
Nr. 660 Rok VIIL
U e n y  p r e s r a m e m y

We Lwowie: mies4ocznie 2 kor.,
W  GOdzfemią d w u k r o tn ą  dosfca- 
v * do domu doplb.oa się 60 halerzy.
Z przesyłką poc2i w kraju i menarcbii
Biiesięois. 2  K. 5 0  fe* } z g.ja-ot, 3 Ł -» k .  
kwurt. 7 l i . 5 0 l i .  t wysyłką 9 L  - Ł  
rocznie 3 0  K. — fi. \ poostow, 3Q K. _  fc
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal*
Redakcya, Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17 —19.

Lwdw, wtorek 1 grudnia 1908.

w ychod zi 3  r a z y  d zien n ic
Rękopisy i listy w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w  sprawach 

uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów.

W y d a w c a :  i n ż y n ie r  W A C Ł A W  W O Ł S K JL

Wydanie parafinę.
Ceny OgfoMi

Ogłoszenia (mseraty) za 1 wiersz p©* 
titowy łab jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miąjsoe 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it. p-; wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal- 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy gprub- 
szem pismom liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacy« 
Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

M o d a Ł te r  s i a e z o t a :  Z Y G M U N T  WASUUUEWSJKI.

Kalendarz lwowski.
Wtorek; 1 grudnia.

I m io n a • Rz.-kaŁ  — D ziś: Eligiusza b. — J u ­
tro :  Bibianny p. — Or.-kai. D z i ś :  Platona. J u tro :  
Awdyja. —* Siow. D z iś :  Samosławy. — J u tr o : Szu- 
lisława.

Wschód słońca 7*37, zachód 4-0l.
N ab ożeń stw a . D z iś  trzeci dzień nowenny do Nie­

pokalanego Poczęcia N. M. Panny: w katedrze o 5 popo­
łudniu, w kościele św. Mikołaja o 6, w kościele OO. Fran­
ciszkanów i Najśw. Maryi Panny Śnieżnej o 7 wieczór. — 
J u t r o :  we wszystkich kościołach o 6 rano Msza św. śpie­
wana zwana Roraty.

3£u xea  i  foifoliote& i. Zakład Narodowy im. O sso ­
liń s k ic h . Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 po^oł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ić h ,  ulica le a -  
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (ch^ilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ło w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 6 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i­
w e r sy te c k a . Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacji Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka*'medycka (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
bi ego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o lite c h n ic z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go To w. im. S z e w c z e n k i" . Codsiennię od g. 2 do 6 pop. 
(opócz niedziel' i świąt ruskich). — Biblioteka N arodno- 
p1 o D om u (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
de 1 2  i od 3 do 6 w.

W y s ta w y  stale* Towarzystwo przyjaciół s z tu k  
p ię k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do. 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 

sr.to.-Sr. (p LatpuigJ przy ulicy Trzecłe-
. Al od godz. JJB rano do 7 w. (wlecz, prźy oświe­

tleniu elekrrycznemj. Od eonie wystawo dzieł miłośników 
sztuki „Ziarno*. Wstęp 40 hal. Młodzież szkolna 20 h. — 
Miejska wystawa okazów p r z e m y s łu  k r a jo w e g o  pL 
H a lic k i ,  dom niegdyś Biesiadeckich Wstęp wolny. *

P a n o r a m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
Wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

F o t o - P la s t it e o n  46 razy premiowane. Pasaż Haus- 
raana. Codzień od 10 r. do 10 wieczór. Od 29 do 5 gru­
dnia do widzenia „DahomeJ dawne państwo murzynów 
(północno-zachodnia Afryka). Wstęp 20 hal.

S z k o ła  nanfc p o lity c z n y c h . (Kopernika 7, I p.). 
J u tr o :  o godz. 780. P. W. Studnicki: „Ustrój państwowy 
Rosyi ze szczególnem uwzglęóińeińeiii stosunków pol­
skich*. „

P o w s z e c h n e  w y k ła d y  uniw crsytccS ine. (Dłu­
gosza 8). D z iś  o godz. 5. Dr, A-. Czołowski: „Wojny 
polsko - szwedzkie*. . .

U n iw e r sy te t  lu d o w y  Im . A. M icK iow fcaa .
D z i ś :  inż. E. Libański: „O b u d o w i e  wszechświata i zasa*
dniczych siłach przyrody* o g. 8 w. (Ormiańska 17); dr* 
M. Hankiewicz: „Z najnowszych dziejów Rosyi" o g. 8 w. 
(Skarbkowska 16).

C z y te ln ia  a U a d e n a ic h a . D z i ś :  „Kółko prawni- 
ozo - ekonomiczne* o g. 7 w.

70)

l a i i ®  W  o d y
Powieść współczesna

E d w ard a  P a s z k o w s k ie g o .

— Co ty robisz Józefie?
Zatrzymał mnie ruchem ręki.
— Nie, Olku... Ostatni czyn,.. Widzisz — mó­

wił powoli chrypliwym półszeptem --— Gutek zostawił; 
jedną jedyna pracę całkowita w moim ręku... Maja­
czenie genialnego, jak  wy nazywacie, waryata... słowo, 
w którem cały się wypowiedział*** wiązankę proro­
czych myśli, z których piekielny blask tryska. Che! 
che... to niebezpieczne... Miliony naszych szpitalnych 
patagończyków djabelnie słaby wzrok mają... więc 
ostatni mój czyn dobro patagońskie ma na celu.,. 
Ochraniam od zapalenia miliardy wątłych oczu... mi­
liardy oczu, wiesz takich... z chroniczną na krańcach 
powiek czerwoną obwódką...

Rzucił zwitek do komina, mówiąc.,. <
—- Ogień do ognia, a dla nich popioły...
Chwilę stał zapatrzony w jaskrawe płomienie 

gorejącego zwitka, a potem ciężko na fotelu usiadł.
Zapanowało głuche miiczenie. Tylko kłody so­

snowe syczały na kominie, a płomień to się podnosił, 
to przygasał i pokój wypełnił się tłumem cieni ru­
chliwych.

Czułem jakiś bezwład, który mnie do łóżka 
przygważdżał i z natężeniem wsłuchiwałem się w mu­
zykę komina i  w bajeczną biszę, wśród której błą­
dziły cienie...

P osiedzcna i  ®wP®2ffladzejffl8a. Dziś: To warz. 
przyrodników im. Kopernika o g\ 6 (Inst. ckem.); „Ogni­
ska* w lokalu własnym o g. 8 w.

W ylslady gospodarstw a wiejsisteg-© d la  łso- 
h ie t (Długosza 6). D z iś :  Dr. K. Miczyński: „Technika 
nowoczesnego gospodarstwa rolnego" o g. 4; prof. St. Kró­
likowski „Hygiena zwierząt domowych*.

T eatry . T e a tr  m ie jsk i. Dziś o godz. 7 „Uczeń 
szatana". .

T e a tr  ludow y* Dzis o g. 4 Przedstawienie dla
dzieci.

K oncerty . Dziś: W Filharmonii o g. 7*30. Występ 
15-letniej wiolinistki Stefi Geyer. — Gal. Tow. muzycznego 
(w Domu narodnym) o g . 7‘30.

Odsłonięcie pomnika I r i n a  Mickiewicza
w  W ie lic z c e .

Komitet, w skład którego wchodzili pp. J . Die-
dr. G. Friedberg, J . Fryt, K. Gabryelski, W. 

Gąsiecki, J . Grenik, H. Honocb, H. Kozubski, E. 
Kraupa, J. Łazarowicz, S. Łempicki, J . Martyno- 
wicz, A. Mazurkiewicz, dr. Z. Miczyński, F. Pie- 
strak, K. Polakiewicz, T. Popiołek, S. Rosenzweig, 
A, Siedlecki, K, Słotwiński, dr. St. Steiner, A. Wło­
darczyk i J. Wyiniatałek, a który od łat kilku zaj­
mował się zbieraniem odpowiedniego funduszu na 
budowę pomnika nieśmiertelnego wieszcza Adama 
Mickiewicza, zajął się urządzeniem uroczystości od­
słonięcia pomnika tegoż w dniu 29 listopada br.

Uroczystość rozpoczęła się odegraniem pobud­
ki przez orkiestrę salinarną o g. 6 rano. O godz. 
w pół do 9 rozpoczęło się nabożeństwo, które od­
prawił ks. St. Twardowski, kanonik i proboszcz 
m iąj^ow y/ l i  pd \v: pół do l&
wśród salw moździerzowych ruszył poćhód z rynku 
ul. Krzyszkowską do parku Mickiewicza, w którym 
to parku zbudowano pomnik.

W  pochodzie wzięło udział kilka tysięcy pu­
bliczności wielickiej i okolicznej. Cała młodzież 
szkół męskiej i żeńskiej, straż ogniowa ochotnicza, 
orkiestra salinarna,. Tow. gimnast. „Sokół* i inne 
towarzystwa i korporacye.

W Parku Mickiewicza, przystrojonym chorą­
gwiami i festonami, przemówił w patryotycznyeh sło­
wach z trybuny p. Gwido Friedberg, poczem odsło­
nił pomnik, oddając go pod opiekę miasta. Nastę­
pnie przemawiał dr. Zygmunt Miczyński, burmistrz 
miasta, poczem ks. Twardowski dokonał poświęcenia 
pomnika. Po poświęceniu pomnika odśpiewały chóry 
patryotyczne pieśni, wśród czego rozdano uczestni­
kom uroczystości okolicznościową broszurkę p. Woj­
ciecha Sowińskiego.

Na pomniku złożono sześć wieńców od mło­
dzieży szkolnej i innych korporacyj miejscowych.

Nagle...
— '"Zmów Muniu pacierz... — dobiega mnie 

z sąsiedniego numeru głos basowy i szoisiki. —. 
Tylko nie tak, huncwocie!., klękaj porządnie i po­
wtarzaj za papą.

— Ojcze Nasz,.. — mówi papo. ^
— Ojcze Nasz... — powtarza Mumo.
— Któryś-jest... — mówi papo.
— W Niebiesiech... — wyprzedza Munio.
— Nie wyprzedzaj huncwocie, a powtarzaj za 

papą!...
— Któryś jest... mówi papo,
—** Któryś jest... — powtarza Munio,

W Niebiesiech... - -  mówi papo.
Święć się Imię Twoje,^ — wyprzedza

ojoieo *y taki niegrzeczny! — spostrzega się

P°^°ju wciąż cienie błądzą. Ciało Powier- 
. le£° czasie modlitwy dziecka jak  gdyby usunęło 

się w fotelu ; głowa n/ piersi „padła.
. ^  s48iednim numerze po skończonym pacierzu 

nem Chwed'km°m° ^  roz^ era się i rozmawia z furma-

Cóż Chwed^u dojechaliśmy.,,
— A pewno, 00 dojechali...

• i łem, źe już nie dojedziemy... Szcze.
gólnie koło Budej karczmy kiepsko było... Bestya 
baron drzewem het drogę zepsuł... , jL ty jakeś 
myślał f...

— Co tu  gadad... I  j a myślał, oo nie doie- 
dziemy. '

O godz. 3 popołudniu odbył się bankiet w sali 
kasyna urzędniczego, w którym wzięło udział około 
czterdzieści osób. W szeregu toastów mówcy dzię­
kowali kolejno p. Płotnickiemu za piękne wykończe­
nie pomnika i komitetowi budowy jego za trudy 
koło niego poniesione i miastu za przyczynienie się 
do kosztów.

W pół godziny potem rozpoczął się wieczorek 
w sali teatralnej z nader obfitym programem.

Słowo wstępne wygłosił p. W. Gąsiecki, dy­
rektor szkoły żeńskiej, orkiestra amatorska pod kie-̂  
rownictwem p. T. Popiołka wykonała bardzo udatnie 
kilka utworów Chopiua, poczem nastąpił cały
szereg udatnyeh produkcyj wokalnych i deklama- 
cyjnych.

W ogólności podnieść należy, że cała uroczy­
stość udała się bardzo dobrze i wywarła na obecnych 
nader podniosłe wrażenie. Nieobeszło się jednak bez 
tego, że trzech dygnitarzy czuło się dotkniętych tern; 
że komitet powierzając budowę pomnika p. T. Bło- 
tnickiemn uchwalił, ażeby wykonać pomnik tak, aby 
przedstawiał całą postać Mickiewicza, a nietylko po­
piersie — wobec czego dygnitarze ci żyjąc w ścisłej 
trójce, ostentacyjnie uchylili się i nie wzięli udziału 
w uroczystości. Nie wspominalibyśmy o tern, gdyby 
jeden z nich nie był zastępcą burmistrza a jako 
taki nie powinien się był od uroczystości uchylać — 
tern więcej, że w dniu tym był w Wieliczce i cho­
dził po ulicach. Dla naszych stosnnków prowincjo­
nalnych jest to bardzo charakfcerystyczuem.

Jak wygląda
posła Ernesta Breitra.

Po przeszło dwugodzinnej naradzie sędziowie 
przysięgli wynieśli werdykt, na podstawie którego 
zasądzeni zostali oskarżeni. Z 49 pytań, przedłożo­
nych do rozstrzygnięcia, sędziowie przysięgli po­
twierdzili: pytanie XX III.: „Czy oskarżony Józef
Daniluk winien jest, że jako wydawca i odpowie­
dzialny redaktor czasopisma drukowego „Reforma- 
)°QrnH VI  4 czasopisma z d. 25 stycznia
, f  2 ',c v artJ'kule P°d wpisem „Herszt oprysz- 
ków“ (Sylwetki z tajników Ernesta Breitra) zatem 
drukiem Ernesta Breitra przez użycie o nim wyra­
żeń „łajdak", „pluskwa* publicznie zelżył?“ — ró­
wnież pytanie XLIL, odnoszące się do użycia w Re­
formatorze" takich wyrażeń o Breitrze, jak „znanv 
■krymiaalnik" i „d rab \

Na podstawie tego orzeczenia ławy przysię­
głych, trybunał oskarżonego Leona Daniluka za

— Ot, widzisz, a dojecdialiśmy.
— Dojechali — potwierdza Ćhwed'’ko. — Na- 

wiiena pomogła.
— Dobry to koń, ta Nawiżena.
— Pewno, co nie ladaszczy.
— Pilnuj no Chwed’ku, żeby nie pokradli. 

A  rano pójdziesz do ojca Sebastyana... rozumiesz?...
— Co nie mam rozumień?!
— Powiesz ojcu Sebastyanowi, że pan Hadkow- 

ski się kłania i pani Hadkowska także się kłania, 
ale nie przyjechała... Rozumiesz?... Powiesz, źe pani 
Hadkowska nie przyjechała, ale kłania się i jaj trzy 
kopy taj masła faskę przysyła... Rozumiesz?.,,

— O... wa l...
— A pocałuj go durniu w rękę...
— Ja  tam z księdzami potrafię,,. —- ohwali sic 

Chwed'ko.
Cały w słuch się zmieniłem.
Usiłuję zapomnień o tern, eo mnie otacza i  tam 

za progiem tego dojazdu czeka... Życie... szare, co­
dzienne życie Hadkowskich, życie pracy bezmyślnej, 
zabiegów drobnych i banalnych chciałbym czuć do­
koła ... Chciałbym dźwiękami jego własne myśli zagłu­
szyć, zbolały i zwichrzony mózg mój spętać i uśpić...

Naprćżno.
Wszystko znów kołem poszło... djabelski taniec 

myśli znowu głowę rozsadka.
(C. a. n.X



2 „SŁOWO POLSKIE* Nr. 560 z dnia 1 grudnia 1904

przekroczenie §. 496 u. k. skazał na 10 dni aresztu, 
zamienionego na grzywnę 100 kor.

Co się tyczy Władysława Romualda Ćwikliń­
skiego, to Da pytanie XXXVI., które brzmi: „Czy
oskarżony Władysław Romuald Ćwikliński winien 
jest, że informując redakcyę czasopisma drukowego 
„Reformator* rozmyślnie wywołał i był ku temu po­
mocnym, że w nr. 5 tegoż czasopisma (posądzenie 
o zamach na Hudeca) z dnia 1 lutego 1903 r. 
w artykule pod napisem „Herszt opryszków" (Syl­
wetki z tajników Ernesta Breitra), zatem drukiem 
obwiniono fałszywie Ernesta Breitra o usiłowane 
skłonienie do zbrodni morderstwa, a obwinienie nie 
posunęło się tak daleko, iżby miało warunki wyma­
gane do zbrodni potwarzy", sędziowie przysięgli od­
powiedzieli 10 głosami „tak", 2 „nie*.

Na pytanie zaś XXXVII., czy Ćwikliński udo­
wodnił prawdziwość tego twierdzenia, odpowiedzieli 
sędziowie przysięgli 11 głosami — „nie“, jednym — 
„tak".

Na podstawie tego werdyktu, trybunał skazał 
Ćwiklińskiego na karę 2 ^miesięcznego aresztu, zao­
strzonego postem co 14 dni. Prócz tego, obu oskar­
żonych skazano na ponoszenie kosztów postępowa­
nia karnego.

Wszystkim innym pytaniom sąd przysięgłych 
zaprzeczył. Jak  widzimy z wyroku tego, oskarżeni 
zasądzeni zostali: Daniluk 5% używanie o Breitrze 
obelżywych wyrażeń, jak „łajdak", „pluskwa" i t. d. 
Ćwikliński za posądzenie go o jedno z trzech zarzu­
conych mu usiłowanych morderstw — mianowicie 
Hudeca. Dwa inne usiłowane morderstwa, mianowi­
cie tyczące się inżyniera Mokłowskiego i posła Da­
szyńskiego, jak również cały^szereg innych niesły­
chanie ciężkich zarzutów, jalde uczynił Breitrowi 
„Reformator", wydały się najwidoczniej sędziom przy­
sięgłym udowodnionymi i nieulegająeymi wątpliwości, 
skoro wszystkie odpowiednie pytania zaprzeczyli.

Tak więc, pomimo pozornego „przegrania" 
procesu przez obwinionych, p. Breiter wyszedł 
z sali sądowej z tak nędznymi strzępami" honoru, 
że można go uważać dzisiaj za człowieka moralnie 
zabitego.

Sąd bowiem uznał, że mcnw# p. Breitrowi 
powiedzieć, iż jest niedoszłym mordercą, a za winę 
poezytywanem być to nie może, żć wolno mu zarzu­
cać przekupstwo, tchórzostwo i cały wianuszek temu 
podobnych pięknych czynów, a niepopeini :spę oszczer- . 
stwa. Jedynie niewolno p. Breitra pazy^ić  „plu­
skwą", „łotrzykiem" i *szwabskii$v cymbałśth". Dla , 
objaśnienienia dodamy, że wedle uśt&Wy austryackiej 
nawet człowiekowi karanemu za kradzież nife wolno 
powiedzieć „ty, złodzieju*, bo się, postanie za to 
skazanym, wolno mu tylko powiedzieć: „panie, któ­
ry popełniłeś k r a d z i e ż ! !

I  na tern poleg:. cała „satysfakcya" p. Breitra.

O wcześniejsze zamykanie sklepów.
Od dwu miesięcy tocząca się walka pomiędzy 

kupcami a pomocnikami handlowymi żydowskimi, 
o zmniejszenie godzin pracy i zamykanie sklepów
0 godzinie 8 wieczorem, została wreszcie .ugodowo 
załatwioną. Zwoływano cały szereg zgromadzeń, 
wreszcie zdołano doprowadzić do tego, że zeszedł 
się wybrany .,ad hoc" komitet kupców z reprezen­
tantami pomocników i dzięki okazywanej obopólnie 
dobrej woli, a przedewszystkiem dzięki zabiegom
1 wpływom przewodniczącego komitetu kupców p. 
Rappaporta doszło po 4-godziunych pertraktacyach 
do ugody. Uchwalono zamykać sklepy o godzinie 
9 wieczorem.

Z wnioskiem tym przybyli reprezentanci obu 
stron na wczorajsze zgromadzenie pomocników han­
dlowych:

O godzinie 8-mej wypełnił olbrzymi tłum po­
mocników i pomocnic haudlowych salę ratuszową, 
obie gal ery e i korytarze.

Zgromadzenie zagaił p. Naclier, poczem na 
wniosek p. Menkesa dokonano wyboru prezydyum, 
w skład którego weszli jako przewodniczący p. Na- 
eher i Spiegel. Na sekretarzy powołano p. Gtold- 
manna i Halbera.

Sprawę referował p. Bezen, który przedstawił 
doniosłość tej uchwały. Wywalczenie obowiązku za­
mykania o godzinie 9 wieczorem — dotychczas za­
mykano o 11, 12, a nawet 1 w nocy — jest olbrzy­
mim krokiem naprzód. Mówca wezwał zgromadzo­
nych, aby rezolucye przyjęli jednogłośnie.

Nad wnioskiem komitetów wywiązała się bu­
rzliwa dyskusya. Niektórzy z pomocników, widocznie 
podstawieni przez kupców, którzy skrycie nie soli­
daryzują się z uchwałami komitetów,  ̂ występywaii 
namiętnie przeciwko tej rezolucyi, stojąc bezwzglę­
dnie przy żądaniu zatnykauia sklepów o 8 wie­
czorem.

W dyskusyi, która przeciągnęła się do go­
dziny 11 w nocy, a która była tak burzliwą, że 
niektórym mowcom wprost nie pozwolono przem a­
wiać, brali udział pp. Bezen, Dr. Diamand, Halber 
Menkes, Rappaport, Brandstadter. Wreszcie na 
wniosek Dra Diamanda uchwalono następujące re ­
zolucye :

Zgromadzenie pomocników handlowych lwow­
skich, zebranych w ratuszu dnia 30 listopada 1903, 
wita z radością fakt, że komitet zdołał doprowadzić 
do tego, że reprezentanci kupców pertraktowali

z reprezentantami pomocników handlowych, jak 
równi z równymi, wita z radością fakt, że rozpo­
częto wreszcie uregulowanie czasu pracy w han­
dlach i zgadza się na rezolucyę komitetów, mocą 
której począwszy od 1 stycznia 1904 r. mają być 
wszystkie sklepy bezwarunkowo o godzinie 9 wie­
czór zamykane; przez przeciąg grudnia mogą być 
sklepy zamykane i po godzinie 9, za czas jednak 
poza godzinę 9, mają być pomocnicy wynagradzani 
osobno w stosunku do otrzymywanej płacy.

Zfĉ Tsu a a a .a . r g l a a . e a i e .

Śnieg.
Niema może człowieka, któryby z zupełną obo­

jętnością patrzył na pierwsze płatki śniegu.
Lecą ni to m a n n a ,  sypaną hojną, szczodrobli­

wą dłonią dla głodnych i spragnionych, ni to puch 
łabędzi, którym dobry Ojciec otulić pragnie kostniejące 
od zimna ciało ukochanej Z i e m i.

—  O, śnieg, śnieg pada! —  słyszymy wokoło.
Niektórzy m ów ią:
— J u ż  śnieg pada.
To ju ż  ma tu wymowne zuaczenie.
Otóż i koniec życia w naturze. Jeszcze liść nie­

zupełnie zżółkły, jeszcze zieleń trawy, wzuoszącej 
wątłe swe piórka ku słońcu w dui pogodne, Judzą nas 
pozorami wegetacyi, ale oto już po wszystkiem,

—  Już śnieg pada.
Z i m a  anonsuje Z i e m i  swe przyjście mnó­

stwem drobniaohuych białych wizytowych biletów.
W sztuce Przybyszewskiego śnieg przykrywa 

ziemię, ażeby w niej obudzić nowe życie. W praktyce 
jednak bywa zazwyczaj inaczej. Pierwszy śnieg, to za­
powiedź wstrętuego, jesiennego błota.

A teraz analogia płatków śniegu.
Komuż nieznana z lat dziecinnych piosenka.

Powiedz mi dziaduniu,
Jak się to zrobiło,
Że ei coś, jak śniegiem  
Włoski oprószyło.

Pierwsze płatki zdradza nam niedyskretne zwier­
ciadło lub spostrzeże ktoś z n a j s e r d e c z n i e j ­
s z y c h .

—  Człowieku, ty już siwiejesz!
Niemile to zwiastuny starości przedwczesnej, 

.zawsze przedwczesnej, bo my jak najdłużej chcieliby­
ś m y  ̂ zachować młodość, bodaj jej pozory!

Taki śnieg niem a ze „Ś u i e g  i e m “ Przybyszew- 
nic wspólnego.

Opadły zielone liście nadziei, uczucia jak te ze­
schłe trawy czasem jaszcze w rzadkich dniach umy­
słowej pogody/ s&e łodyżki l u  gt&uą-
cemu słońcu naszych ideałów, ale oto

—  Już śnieg pada.
Pierwszy śnieg, zapowiedź błotnistej, długiej, bez- 

sloueozuej, powszedniej, życiowej szarugi.
K. Z.

Wiadomości bieżące.
S p o s tr z e ż e n ia  m e te o r o lo z ię ia e  (z obserwato-

ryum astronom, Politechniki) w ó, 30 listopada b. r.:
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— Połączenie telefoniczne z Wiedniem było 
wczoraj do godziny 9 wieczorem przerwane, wskutek 
czego otrzymaliśmy depesz mniej niż zwykle.

__ Walne zgromadzenie „Bratniej pomocy słu­
chaczów politechniki", które odbyło się wczoraj, było 
ostateczną, fatalną klęską socyalistów, którzy od sze­
regu lat rządzili „Bratuią pomocą*. Wydział, który 
zajmując się wielką polityką, z zupelnera zauiedba- 
uiem admiui8tracyi doprowadził swą gospodarką do 
lago, że nie był w możności przedłożyć sprawozdania 
z ubiegłego roku i zmuszony statutem i przepisami 
policyjnymi do zwołania dorocznego walnego zgroma­
dzenia wyborczego, przyszedł nań bez sprawozdania, 
z jednym tylko puuktem porządku dzieunego: odczy­
tanie protokołów poprzednich walnych zgromadzeń. 
To wywołało burzę, której nie spodziewali się socya- 
liści, przyzwyczajeni do prowadzenia na pasku całej 
młodzieży technickiej. Wyrazem tego oburzenia był 
wniosek technika p. Giżyckiego:

„Ze względu, że przedmiotem zwyczajnego wal­
nego zgromadzeuia jest głównie sprawozdanie wydzia­
łu, a więc zwołanie zwyczajnego walnego zgromadze­
nia ua dzisiaj, bez przedłożenia sprawozdania w sta­
tutowo określonym czasie, bez konkretnego przedmiotu 
obrad, bez poważuego porządku dziennego, tylko dla 
odczytauia protokołów, będących zresztą integraluą 
i nie dającą się odłączyć częścią sprawozdania, jest 
niczem innera, jak lekkomyśluem i karygodnem trak­
towaniem ogółu członków towarzystwa —  wobec tego 
walne zgromadzenie z d. 30 listopada udziela ustępu­
jącemu wydziałowi naganę.“

Nad wnioskiem tym wywiązała się gorąca dy- 
8kusya, w której padło bardzo wiele zarzutów co do

gospodarki dotychczasowego wydziału, wreszcie w i- 
miennem głosowaniu wniosek udzielenia nagany wy­
działowi przeszedł 125 głosami przeciwko 57.

Po zapadłej uchwale oświadczył przewodniczący, 
p, Hartleb, że wydział zrezygnuje i zwoła w -najbliż­
szym czasie nadzwyczajue walne zgromadzenie z po­
rządkiem dziennym „rezyguacya wydziału*. Po na­
miętnej dyskusyi nad tern oświadczeniem i nad mo­
żliwością zwołania nadzwyczajnego walnego zgroma­
dzenia uchwalono wniosek p. Wirstleina:

„Walne zgromadzenie odracza się. Poleca się 
wydziałowi zwołanie dUszego ciągu zwyczajnego wal­
nego zgromadzeuia przed d. 10 grudnia, lub między 
20 styozuia a 10 lutego 1904, ze względu na czas fe- 
ryalny i egzaminy".

O g. 12 odroczył przewodniczący walne zgro­
madzenie.

—  C z y t e ln ia  d la  W u lk i  i  K e s t e ló w k i .  Koło 
im. Adama Asnyka T. S. L. pragnąc założyć w gru­
dniu powyższą czytelnię, zwraoa się z gorącą prośbą do 
patryotyczii) eh mieszkańców naszego ińiasta o pomoc — 
przez bezpośrednie dary —  bądź w gotówce, bądź 
w książkach pod adresem p. Heleny Dybowskiej, ul. 
Długosza 1. 14. —  Wszelkie dary będą w dziennikach 
ogłaszane.

—  Kolo im. Adama A snyka T. S. L . zało­
żyło w b. m. Czytelnię nową w Przedrzymichowie ma­
łym o 60 tomach w lokalu Kółka rolniczego i równo­
cześnie Zarząd Kółka jest Zarządem Czytelni. Czytelnia 
od chwili założenia posiada 40 czytelników.

— Z żyoia młodzieży. Posiedzenie sekcyi od­
czytowej T. K. T. S. L. odbędzie się we środę dnia 
2 grudnia b. r. o godzinie 7 wieczorem w sali V. Po­
litechniki. Na porządku dziennym: Odczyty wzorowo 
z „Epoki przedhistorycznej Polski". —  Referenci kol. 
Dajczak, Osiński i Zagórski.

—  K westa książkowa. Otrzymujemy następu­
jące pismo: Donosimy, ż© dalszy ciąg kwesty książko­
wej, urządzonej przez Koło techniekie T. S. L. 
w ubiegłym tygodniu w przeddzień 73 rocznicy po­
wstania listopadowego, odbędzie się we czwartek, pią­
tek i sobotę (3, 4 i 5 b. m.). Wszystkich życzliwych 
sprawie powyższej ofiarodawców, a w szczególności 
tych, którzy kwestującym w tygodniu okazali gotowość 
oddania 'książek na rzecz bezpł. czytelni T. S. L. 
upraszamy na tem miejscu o łaskawe przygotowanie 
tychże dla kwestujących w dniach wymienionych. 
Wszelkie zgłoszenia przyjmuje Zarząd Technickiego 
Koła T. SL Ł. Politechnika. Za Koło Techn. T. S. L. 
Pohlmann Oskar, Sikorski Władysław.

—  Miejski ucisk podątkowy. Wydział To- 
. warzystwa właścicieli realuości obradował wczoraj 

» w sprawie protestu przeciw ;i^hwąj.qnemn przez magi-
W h t IwoWski pbdwyższouiu doii calców m^jskieh dó po- ( 
datku domowo-czynszowego. Podwyższenie to, uchwa­
lone dla właścicieli i dla lokat ;sv, przvj$b wprost 
z oburzeniem, łatwo bowiem zrozumieć, iż da się ono 
uczuć dotkliwie lokatorom, a wraz z nimi najbiedniej­
szej ludności, łatwo bowiem zrozumieć, iż każdy właś­
ciciel realności, chcąc mieć procent od włożonego w dom 
kapitału, podniesie o tyle czynsz swym lokatorom, o ile 
wyniesie podwyższenie podatków miejskich, a wielu 
wśród nich zuajdsie się takich, co przy tej okazyi ze­
chcą zrobić także interes i podwyższą dwukrotnie pod 
pozorem „równego rachunku*. Jednogłośnie powziął 
więc Wydział uchwałę zaprotestowania przeciw owemu 
zamierzonemu uciskowi podatkowemu, Celem rozpoczę­
cia energicznej akoyi postanowiono:

1) Ogłosić we wszystkich dziennikach miejsco­
wych protest przeeiw uchwale magistratu;

2) Zwołać w tej sprawie w najkrótszym czasie 
nadzwyczajne walne zgromadzenie członków Towarzy­
stwa właścicieli realuości we Lwowie;

3) Zaprosić na to zgromadzenie wszystkich wła­
ścicieli realuości we Lwowie, a powzięte uchwały i re­
zolucye rozesłać wszystkim członkom Rady miejskiej.

Energiczua ta akcya uciśnionej luduości miejskiej 
jest najdosadniejszą krytyką gospodarki obecnego za­
rządu miasta.

— Pomnik czy Studnia? Ze sfer artystycznych 
nam piszą: Magistrat miasta Lwowa rozpisał konkurs 
ua budowę nowego postumentu pod figurę Matki Bo­
skiej, która —  jak wiadomo —  ustępując miejsca 
pomnikowi Mickiewicza, z placu Maryaekiego nieba­
wem przeniesioną zostanie na Wały Hetmańskie (wy­
lot ul. Kopernika). Na cel teu przeznacza miasto 
15.000 koron, nadto kilkaset koron na trzy nagrody 
konkursowe. Wiadomość ta przejęła nas niemałem 
zdziwieniem! Cóż stało się właściwie? Wobec przed­
stawionych Radzie miejskiej planów, które wśród zna­
wców tak powszechne zdobyły sobie uznanie —  sądzi­
liśmy już, że sprawa weźmie obrót dla sztuki korzy­
stny, a miasto nasze zyska uowy, prawdziwem dzie­
łem sztuki będący monument. Tymczasem zamiast no­
wego p o m n i k a ,  uchwalono przebudowę dawnej s t u ­
dni ! . . .  Rozumielibyśmy tutaj jedyną tylko przeszkodę, 
brak środków pieniężnych. Wobec rozpisanego konkur 
su jednak mowa być może obecnie chyba tylkc 
o oszczędności ze strony miasta, oszczędności z gruntt 
fałszywie pojętej, a wobec ważności sprawy zupełuh 
nie na miejscu będącej"!

Podwojenie zaledwie sumy projektowanej, któr« 
z łatwością uzyskaćby się dało drogą składki wśród 
katolickich mieszkańców Lwowa, pozwoliłoby już 
wszakże ua urzeczywistnienie pięknego i oryginalnegc 
projektu p. Ostrowskiego, ua wykonanie dzieła sztuki 
godnego w pfełui swego \ przeznaczenia 1 Dodajmy 
nadto: dzieła jedynie t r w a ł e g o ,  gdyż jedynie po
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sąg ze spiżu odlany w klimacie naszym posiada wa­
runki trwałości.

Obecny zuany posąg Matki Boskiej, jako wytwór 
rzemieślnika Niemca, żadnej zgoła artystycznej nie 
przedstawia wartości — umieścićby go więc można 
na innem, bardziej odpowieduiem miejscu. Wobec opi­
nii sfer najbardziej w tej mierze miarodajnych, mó­
wić z tego powodu o „świętokradztwie*, byłoby nai­
wnością.

Swoją drogą jednak, jak już pisaliśmy, szlache­
tna ambicya lwowskiego mieszczaństwa żadną miarą 
zezwolić nie powinua, ażeby sprawę całą załatwiono 
„krakowskim targiem".

Przeniesienie pomnika Matki Boskiej nie inaczej 
wypaść powinno, tylko j a k o  h o ł d  złożony przez mia­
sto Lwów Królowej Korony Polskiej. Ufając W znauą 
ofiarność obywatelstwa lwowskiego, które niezawodnie 
w te u sposób zechce także uczcić zbliżającą się uro­
czystą dla całego kościoła katolickiego rocznicę (ogło­
szenie dogmatu Niepokalanego Poczęcia), wyrażamy 
nadzieję, iż sprawą tą zajmą się przedewszystkiein lu­
dzie powołani, zuawcy i miłośnicy sztuki. Smutne 
dzieje wszystkich prawie pomników krajowych, po­
wstałych w drodze konkursu, są chyba dostateczną 
nauką, iż na tej drodze powstawać u nas zwykły tyl­
ko dzieła poronione. Naszem zdaniem powinien zawią­
zać się specyaluy komitet: ks. arcybiskup Bilczewski, 
b. namiestnik hr. Piniński, prof. Bołoz Antoniewicz, 
archit. Śliwiński stauąóby musieli przedewszystkiein 
na jego czele —  komitet, któryby z jednej strony da­
wał gwarancyę artystycznego wyniku, a z drugiej 
w jakuajszerszych sferach kulturalnych naszego mia­
sta wzbudzić zdołał zainteresowanie i poparcie dla pię­
knego i doniosłego tego przedsięwzięcia.

—- Nosacizna. Przed kilku dniami zachorował 
koń dorożkarza, Mojżesza Awina, zamieszkałego przy 
Ulicy Zauiarstyuowskiej, wśród objawów nosacizny. 
Przeprowadzona ouegdaj sekcya wykazała, że rzeczy­
wiście zachodził wypadek nosacizny. Wobec tego za­
rządził fizykat miejski jaknajdalej idące środki ostro­
żności.

Resztę koni Awina izolowano. Weterynarze miej­
scy, dr. Kulczycki i p. Krzyształowicz przeprowadzili 
dokładną rewizyę stajni —  wszystkie konie zbadano. 
W stajni przeprowadza się jaknajdokladuiejszą desin- 
fekoyę. Wszystko, co jest z drzewa (żłoby, drzwi, 
okna itd.) zostanie zerwane i spalone. Zerwaną ró­
wnież będzie podłoga, a ziemia na ćwierć inetra głę­
boko skopaną, poczem zostanie wywiezioną na „hy- 
clówkę“, gdzie po polaniu wapnem zostanie zakopaną 
w specyaluym dole. Również dokładuej desinfekeyi ma 
zostać poddauy dziedziniec w tej realności. Prócz te­
go jutro przeprowadzoną badane stanowisk
dorożkarskich wydłuż całej ulicy Karola Ludwika, na 
pf, GołuchowskiJń, w ul. Hetmańskiej obok teatru, tu­
dzież na dv; ’u głównym i Podzamczu.

Źródła cnoróby dotychczas nie wykryto.
— Rozprawa karna przeciw p. Michałowi Pe- 

tryckiemu, redaktorowi „Hajdamaków", oskarżonemu 
przez prokuratoryę państwa o przestępstwo zakłócania 
publicznego porządku i spokoju z §. 302, popełnione 
przez zamieszczanie w „Hajdamakach" artykułów pod­
burzających do walki Z Polakami, odbędzie się dnia 9 
b. m. Byłaby się ona już wcześuiej odbyła, ale p. pe. 
trycki, przez znana żądanie Bwoje, aby do sprawy jego 
wydelegowano jakiś sąd pozagalmyjski, opóźnił ją.

—  Napad na dom dra Oleśnickiego. „Dii0« 
donosi ze Stryja, że podczas niedawnej  ̂uroczystości 
otwarcia tamtejvSzego ruskLgo „Sokoła* komitet tej 
ostatniej otrzymał pismo, podpisane rzekomo przez „Gro­
no Walecznych Patryotów*, w którem zapowiedziano 
hapad na „Dom Narodny*, gdzie uroczystość się od­
była. Wczas jednak zawiadomiona polieya otoczyła pod­
czas uroczystości „Naroduy Dom* kordonem, tak że do 
żadnego napadu nie przyszło. Dopiero w dwa dni pó­
źniej jacyś nieznaui sprawcy obrzucili dom dra Oleśni­
ckiego kamieniami, wybiwszy kilka okien. Wybryk ten 
niewczesny, jeżeli wogółe miał miejsce, zasługuje na­
turalnie na surowe potępienie.

—  W sprawie studentów ruskich, relegowa­
nych z uniwersytetu za uczestnictwo W brutalnym na- 
padzio na ks. rektora Fijałka, których rekursu mini­
sterstwo —  jak wiadomo — nie uwzględniło, oświad­
cza „Dilo“, że niektórzy z nich są stanowczo niewinui 
i w napadzie udziału nie brali. Nazwisk ich jednak 
organ narodowców ruskich wymienić nie chce, ponie­
waż —  jak powiada —  nie chce przez to zaszkodzić 
innym studentom, znajdującym się obecnie pod śledz­
twem karuem w tej samej sprawie.

— Na batogi stoczyli wczoraj walkę dwaj do­
rożkarze w ul. Karola Ludwika naprzeciw cukierni 
p. Bienieckiego. Dorożkarze nr. 135 i 99 pokłócili się
0 miejsce, a gdy nie pomogły inne dosadne kompli- 
menty, użyto bardziej przekonywujących argumentów 
fo jest batów. Walkę przerwał polieyaut i obu oska- 
Fżył o wywołanie zbiegowiska.

—  Ptaszek czy agent. Agent polieyi Giiusberg 
Oskarżył jedną z miejscowych redakcyj o obrazę honoru, 
Popełnioną przez nazwanie go „ptaszkiem*. P. Giius- 
borg twierdzi, że jest c. k. ageutem, a nie ptaszkiem
1 aby ława przysięgłych rozstrzygnęła, czern 
^ a6°iwie jest. Będzie to niezawodnie ciekawa i bo­
gata v  humorystykę rozprawa.

®*utalny donżuan. Jakiś młodzian napasto- 
wal 0 kilku p0« uiioach p. M.. J., zamieszkałą 
W la ^debkiej pod 1. 16. Pomimo, iż otrzymał na 
tilluy ^ o ^ a w ę ,  poBunął >b w młodzian tak daleko 
swą 1)0 uość, iż wszedł za nią do mieszkania, a gdy

p. S. poczęła wolaó o pomoc, rzucił się z wściekłością 
na nią, powalił na ziemię i skopał brutalnie nogami 
i dopiero «a widok śpieszących z pomocą sąsiadów 
zbiegł brutal na ulicę i zdołał umknąć. Zawiadomiona 
o tym bestyałskim postępku polieya wysłała natych­
miast agenta, który wyśledził napastnika w osobie 
słuchacza politechniki Maksymiliana Blatta. Sąd i re­
ktorat zawiadomiono o brutalnym napadzie, a jak się 
dowiadujemy, p. J* z irytacyi, przestrachu i pobicia 
ciężko się rozchorowała.

Koło polskie.
Wiedeń. Koło polskie na wczorajszem posie­

dzeniu przyjęło jednomyślnie sprawozdanie prezy- 
dyum w sprawie posłó\v Walewskiego i Niemento- 
wskiego eo do kolei Lwów-Winniki-Podhajce. Spra­
wozdanie podaje, że komisya przyszła do przekona­
nia, że z powodu wspomianej ustawy, dotyczącej 
owej kolei, posłom wymienionym żadnych zarzutów 
uczynić nie można, zwłaszcza, że Koło polskie na 
podstawie sprawozdania komisyi budżetowej jedno­
głośnie uchwaliło z powodu in westy cyj kolejowych 
domagać się budowy tej kolei.

Wiedeń. (Teł. wł.) W dalszym ciągu posie­
dzenia oświadczył- pos. dr. G ł ą b i ń s k i ,  że subweneya 
dla miasta Lwowa, aczkowiek potrzebna, nie znaj­
duje u rządu należytego zrozumienia. Mówca inter­
weniował u ministra skarbu celem wyjednania mi­
liona koron na cele asanacyi i dalsze przyczynienie 
się do pokrycia kosztów budowy kanałów. Koło pol­
skie powinno zdaniem mówcy bardzo energicznie 
żądanie to poprzeć.

W dalszym ciągu domagał się poseł Głąbiński 
drugiej linii telefonicznej z Krakowa do Lwowa, tu­
dzież telefonicznego połączenia tego ostatniego 
z przemysłowemi miejscowościami galicyjskiemu 
a przedewszystkiein z Sanokiem. Dalej domagał się 
p. Głąbiński dwóch posad radców dworu w trybu­
nale administracyjnym, dwóch posad urzędników 
konceptowych w ministerstwie handlu dla Polaków. 
Dalej domagał się podwyższenia subwencyi dla Kó­
łek rolniczych.

W dalszym ciągu Koło polskie upoważniło p. 
dr. Głąbińskiego do interweniowania w klubie cze­
skim, aby Czesi nie sprzeciwiali się uchwaleniu 
ustawy o pensyach auskultantów i praktykantów są­
dowych.

Nakoniec ostrzegł p. dr. Głąbiński, że mini­
ster kolei zamierza podwyższyć taryfę dla nafty. 
Wszystkie wnioski mówcy Koło polskie przyjęło.

P. S t a r z y ń s k i  domaga się od Kok inter- 
wencyi u rządu w sprawie załatwienia jego wnio­
sku o reformie ustawy o należytościach. Przyjęto.

P. P a s t o  r oskarża rząd o zaniedbywanie po­
zostających pod jego patronatem kościołów, które też 
powoli niszczeją i rozsypują się w gruzy.

P. B o m b a  domaga się zniżenia ceny soli 
i sankeyonowania ustawy sejmowej o biurach pośre­
dnictwa pracy. Przyjęto.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu 

Sejmu prowadziła opozycya dalej techniczną obstruk- 
cyę- Po odczytaniu protokołu wniósł p, Lengyel 23 
poprawek do protokołu. Między innemi domaga się 

Pra !I*®“ia błędów ortograficznych itp.
Triri T oświadcza, że niektóre po-

teluieniem pro toko lT  St°ją  W związku 2 mviol'zr
Poseł Nugy ze stionnictwa rządowego wniósł 

przejście do porządku dziennego n td  zgłoszonem 
poprawkami. ®

Silna wrzawa na ławach opozycji,
Zabiera głos kilku posłów opozycyjnych, aby 

zaprotestować przeciwko twierdzeniu Nagyego, że 
obstrukeya stroi sobie żarty. Poseł Papp zgłosił no­
wy szereg poprawek, domagając się głosowania nad 
każdą z osobna.

Przewodniczący zajął stanowisko to, że albo 
musi się przyjąć protokół w całości tak, jak jest, 
albo głosować nad wszystkiemi poprawkami „on bloc".

Hr. Ti s z a  chce zabrać głos.
Poseł Kecskemety woła: Chciałbym także usły­

szeć coś o nafcie.
T i sza:  Gdybym panu odpowiedział, wykro­

czyłbym przeciw przyzwoitości parlamentu.
‘Budapeszt. (TBK.) Po dość długiej jeszcze 

obstrukcyi technicznej, zabrał głos p. Koszut i ostrze­
gał większość, aby. nie używała przemocy i nie zmu­
szała w ten sposób opozyeyi do dalszej obstrukcyi 
techuicznej. Jeżeliby większość była na czas zażąda­
ła węgierskiej komendy w wojsku, nigdy by nie było 
przyszło do poniżenia parlamentu. Ponieważ to go­
rące życzenie narodu w obecnych stosunkach okazało 
się niemożliwem do spełnienia, należało się postarać 
o inne koncesye narodowe, niezależne ani od dworu 
ani od armii. Takiemi koncesyami są reforma wy­
borcza i gorliwsze przestrzeganie nauki języka wę­
gierskiego w szkołach, wreszcie szereg reform spo­
łecznych. W końcu raowca apelował raz jeszcze do 
większości, aby nie nadużywała swej przemocy.

Prez. gab. lir. T i s z a  odpowiadając Koszutowi, 
upatrywał w jego mowie nadzieję, że uda się zapo-

biedz nadal ostrym starciom. Co do reformy w o­
skowej mówca wskazał na odpowiednią część swego 
programu rządowego i oświadczył, że pisze się ha 
Koszuta, iż ta reforma jest konieczną. Mówca za­
mierza wnieść ją w Izbie tak, iżby w czasie, jeśliby 
ujrzał się zmuszonym rozwiązać izbę, nowe wybory 
odbyły się już na podstawie nowej ordynacyi.

Co się tyczy nauki węgierskiego języka w szko­
łach, to wydanem będzie rozporządzenie, aby odpo­
wiednie przepisy były ściśle przestrzegane.

Mowę Tiszy przyjęli żywymi oklaskami i okrzy­
kami „Eljen!" nietylko posłowie ze stronnictwa rzą­
dowego, ale też i ze stronnictwa Koszuta. Tylko 
niektórzy posłowie z katolickiego stronnictwa ludo­
wego i z party i Szederkenyiego przerywali wywody 
mowey.

P. P o l o u y i  podnosił, że jest wiele potrzeb 
kraju i w ich zaspokojeniu mówca Tiszę będzie po­
pierał. Następnie zarządzono pauzę, podczas której 
w korytarzach omawiano mowy T i s z y  i K o s z u t a  
jako preliminarya pokojowe.

Po ponownem otwarciu posiedzenia hr. A p po­
ny i oświadczył, że warunkiem pokojowego zawie­
szenia broni musi być zaniechanie podwójnych po­
siedzeń... Posłowie U g r o n  i II o 11 o wnieśli, aby 
przywódców stronnictw upoważnić do rokowań. P. 
K r a s n a y  wniósł, aby dla rokowań posiedzenia 
przerwać do środy.

Hr. T i s z a  oświadczył, że jeżeli ten wniosek 
ma doprowadzić do pokoju, to się nań zgadza.

Wniosek powyższy przyjęto, poczem posiedze­
nie zamknięto.

Budapeszt. (TBK.) Izba magnatów dokonała 
wczoraj wyboru do delegacyj.

M ian ow an ia .
Wiedeń. (TBK.) ,/Wiener Ztg.“ ogłasza: Pre­

zydent ministrów zamianował dra Józefa Ligęzę 
z Lanckorony, lekarzem zakładu karnego męskiego 
w Wiśniczu.
R ozw iązan ie  R ady  m ie jsk ie j w  St. Pollen.

Wiedeń. (TBK.) Namiestnictwo doluo-austrya- 
ckie rozwiązało radę miejską w St. Pólten, ponieważ 
wskutek ciągłego braku kompletu rady, nie można 
było załatwić szeregu ważnych spraw. Sekretarz 
namiestnictwa Galatti otrzymał polecenie prowadze­
nia agend rady i przeprowadzenia nowych wy­
borów.

Reform a podatku  domowego.
Wiedeń. (T. B, K.) Na wczorajszem posiedze­

niu ankiety dla reformy podatku domowego przesłu­
chiwano trzecią grupę biegłych. Między innymi prze­
mawiał dr. D o m a s z e w s k  i, dyr. Banku krajowego 
ze Lwowa. Mówca wskazał na trudne położenie wła­
ścicieli domów wogółe, a zwłaszcza w Galicyi, gdzie 
połowa dochodów idzie na podatki i dodatki do nich. 
Wysokie podatki obniżają wartość domów, zwiększają 
czynsze i tamują ruch budowlany. Stopniowe zniżanie 
podatków wpłynęłoby dodatnio na ruch budowlany 
1 przyczyniłoby się do zniżenia czynszów. Mówca 
występuje przeciwko uwalnianiu nowych budynków od 
podatku, gdyż z tego korzyść mają tylko spekulanci. 
Reforma podatków domowych mogłaby być powoli 
przeprowadzoną w związku z reformą innych podat­
ków. W końcu wnosi mówca o zniesienie czaSowyeh 
uwolnień nowych budowli, o zaprowadzenie podatku 
czynszowego i reformę podatku doraowo-czynszowego.

O u n iw ersy te t w ioski.
Tryest. (Tel. wł.) Wiec wczorajszy, który 

zaprotestować miał przeciw zajściom w Insbruku, 
został przez władzę zakazany.

Rarenzo. (Tel. wł.) Wczorajsze doroczne ze­
branie istryjskiogo Związku politycznego przy współ­
udziale wszystkich włoskich posłów do R ady pań­
stwa i do Sejmu, uchwaliło zaprotestować przeciw 
zawieszeniu kursów włoskich na uniwersytecie 
w Insbruku, tudzież ponowić żądanie utworzenia 
uniwersytetu włoskiego w Tryeście.
Proces o defraudacye w  kasie św. W acława .

P r a g a . (TBK.) Wczorajsza rozprawa w pro­
cesie o defraudację w kasie św. Wacława trwała 
do godziny pół do 5 wieczorem. Przesłuchiwano 
dalszych świadków.

Choroba ces. W ilhelma II.
Berlin. (TBK.) „National Ztg." wobec niepo­

kojących pogłosek w prasie zagranicznej, zapewnia 
na podstawie informac-yj z dobrego źródła, iż prze­
bieg gojenia się rany pooperacyjnej w gardle ces. 
Wilhelma jest zupełnie zadowalający.

Z parla m en tu  francuskiego.
Paryż. (TBK.) W Izbie deputowauych dysku­

towano nad budżetem marynarki, przyczem deputo­
wani L o c k r o y  i C h a u m ć  energicznie atakowali 
ministra m arynarki, zarzucając mu rozrzutność. De­
putowani z centrum i prawicy nie szczędzili mu też 
ostrych ataków. Min. marynarki odpowiedział, że 
odpowie na zarzuty dopiero po zamknięciu dy 
skusyi.

P a ry ż . (TBK.) Na popołudnioweni posiedzeniu 
Izby deputowanych odpierał minister marynarki Pel- 
letan zarzuty przeciw niemu podniesione i zapewnił, 
że swoje trudne zadanie spełnia zawsze uczciwie 
i sumiennie.
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W ied eń . (TBKO Umarł tu dyrektor „ Żeglugi 
parowej" na Dunaju Ułman, przeciw któremu skie­
rowane były swego czasu ataki Szonererowców, gdy 
zamierzano odnowić układ z tein Towarzystwem.

B u d a p e s z t .  Wczoraj rozpoczęła się tu roz­
prawa, rozpisana na kilka dni, przeciwko 97 woźni­
com, którzy we wrześniu br. podczas strejku woźni­
ców byli aresztowani.

A te n y . (TBK.) Z powodu niedawnej cleraon- 
stracyi przed teatrem królewskim, aresztowano 80 
osób. Wydano zarządzenia celem niedopuszczenia do 
ponownych manifestucyj. Pogrzeb zabitego demon­
stranta odbył się bez wypadkm

C k ry s ty a n ia .  (TBK.) Komitet konstytucyjny 
uchwalił odrzucić propozycyę wydania ustawy 
w sprawie udzielenia prawa głosowania kobietom, 
jako nie będącej jeszcze na czasie.

400 tfr. 148*75; Losy komunalne m. Wiednia z r. 
1874 504*—.

P a r y ż  30 listopada. Trzy procent, renta 98*20 
Mąka 27*95.

B e r l in  30 listopada. Banknoty austryaćlde 
85*40. Spirytus — *—.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń , 28 listopada.

Koniec tygodnia nie wpłynął na osłabienie ten- 
dencyi. Obok znanych motywów natury ogólnej, do 
podtrzymania nastroju dobrego przyczynił się także 
wczorajszy sukces parlamentarny kr. Tiszy i wiążą­
ca się z nim nadzieja nietylko rychłego uporządko­
wania stosunków politycznych ale i ożywienia ruchu 
gospodarczego na Węgrzech. Słabsza postawa giełd 
zagranicznych, w szczególności Berlina i Londynu, 
nie sprawiła wrażenia. Przewodziły dzisiejszym obro­
tom giełdowym walory bankowe, kredyty poszły zna­
cznie w górę. Kurs kredytów węgierskich podniósł 
się o 12 koron. Podobnie akcye innych banków no­
towały wyżej. Na targu transportowym chętnych 
miały nabywców Staatsbahny i akcye kolei czeskich. 
Walory naftowe cieszyły się również większym po­
pytem, reflektującym na prawdopodobny rozwój eks­
portu naftowego. Papiery żelazne wykazywały obrót 
spokojniejszy. Podobuoś jeden ze zmarłych kapita­
listów praskich zostawił w spadku znaczny zapas 
efektów montanicznych, które obecnie mają pójść na 
sprzedaż. Obawa przed tym towarem zdaje się wy­
wołała u spekulacyi rezerwę.

W ie d e ń , 30 listopada. Cukier 19*40 (spokoj­
nie. Spirytus 43*20 (bez zmiany),

W ie d e ń  30 listopada. Kursa giełdy wie­
deńskiej. Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr.
i oblg. p. z r. 1880 3 proc.'292*—, Austr. zakł. 
kred. z ob. p. z r. 1889 3 proc. 288*—. Tow. żegl. 
na Dunaju 100 zŁ m. k. 4 proc. 281*—, Węg. Ban­
ku kip. po 100 zł. 4 proc, 268*—, Pożyczka serbsk. 
prem. po 100 r. 4 proc. 91*—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19*10, Zakł. kred. 
dla h. i p. po 100 zł. 471*—, Ciury 40 zł. m. k. 
172—. Pożyczka ni. Insbruku 20 zł. 82*—, Losy m, 
Krakowa 20 zł. 80’—, Pożyczka in. Lubiany 40 zŁ 
72*—, Ofen 40 zł. 167*—, Palffy 40 zł. m. k. 163'—, 
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 53*25, Czerw, krzy­
ża węg. tow. 5 zł. 26*80, Losy fund. arc. Rudolfa 
10 zł. 66*50, Salina 40 zł. m. kon. 232*—, Pożycz­
ka salcburska 30 zł. 79*—, Pożyczka St. Genois 40 
zł. m. k. 250*— , Tureckie oblig. prem. kolej, po

K ursy giełdy wiedeńskiej
z  dnia ‘28 listopada. 1903.

K nrsv o Ho inaczej nie podano, obliczono 8ą aa 300 
koron nominału, wartości i za gotowkę __
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Depesze z  largu pieniężnego.
Wied.©sa, 1 grudnia. Zamknięci© wczorajszej giełdy - 

popoł. notowano: Akcye austr. Żaki. kredytowego *684-75 
Akcye węgrjor. Zakładu kredytowego 783’—, Akcye Anglo- 
banku 280''—, Akoye Unionbanku 544-50, Akcye Landerban- 
ku 438'—, Akcja Bankyereinu 518-25, Akcye Bodenoredit 
948 —, Akcye gal Banku hipotecznego 539--, Ak .̂ye kolei 
państwowych 674 75, Akcye kolei południowej 89*—, Akoye
Tramway A. B . ------- , Akoy© k°l0i Blbethal 424-'-,
Akcye kolei półn. 5550 Akcye koiei czerń. 678-50, Akcye 
Alpiny 409*—, Akcye Bima Muranyi 488*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1890.—, Akcye Fabryk broni 376 —, Akcye 
turecki© tytoniowe 361*—, Akoye Galie. Karpao. Tow. naf­
towego 1200-—, Oblig. węg. ind. 98 05, Renta majowa 
100'45,^ Austr. Renta koronowa 100 50, Węg. Renta koron. 
98-45, 56 1. Listy Tow. kred.ziem, 98.60, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 58*85, 41/3 proc. listy Banku kraj. 102-30, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku krajowego 103 25, 4 nroc. listy 
Banku hipoteczn. 38*75 41/2 proc listy Banku hip. 101*80 
5 proc. listy Banku hipoteczn. 112’—, 4 proc. ©al Obligacye 
propinac. 99*87, 4 proc. Gal. poź. kraj. z 1893 r 99*65, 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 96 55, Losy tureckie 143*—, Mark. 
117*25, Ruble 253-—, Kredyty* — , Aipiny — — Wę g  
kred — , Unionbank — Kol eje .

Usposobienie silne.
Po zamknięciu A lp in y  4 1 0  50.

1 grudnia, łrrzy zamknięciu wozorajszem 
giełdy: Kredyty 216*—, Staatsbahny 145-—, Disconto Co* 
mandit 198-25, Beriin Tow.handl. 165-—. Laura 240-10, Bo- 
humery 189-10, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Rubel 
za gotówkę 216*15, Kolej warsz.-wied. —*—, Kolej 
śródziemnego QA-er'v e’"-1-* „
ckie 
gla
446 _ u _ ______ ____
narodowy 129*—, Kanada Proferred 118*50, Akcye żeglugi 
aamburskiej 108*40, Kurs warszawski 215*85, Huta „Don- 
hersmark 243-50.

P a r y ż , 1 grudnia. Wczorajsza giełda wieczornej: 
proc. Francuska Renta 97*80. 4 proc. renta włoska 104 —, 
Nowe tureckie Console — Renta egiDSka — Renta 
turecka lit. c. 87*90, B. Ottomany 59 9 --, Ture­
ckie losy 139'—. Chartored — , Deber —*—, Lancaster 
—’—, Rio-Tinto 12*11 Renta bułgarska — . Renta ru­
muńska s r. 1890 •—*—j Renta rumuńska z r. 1896 —.— 
Pożyczka grecka — 4 nroc. hiszpańskie Ezterieurs 
90*42. Tendencya silna.

WT&Eifatuwt, 1 _ grudnia. 'Wczorajsza giełda wie­
czorna : Austr. renta papierosa 101 10, Austr. renta srebrna 
100"20, Austr.rentazjpta 102 95, Austr. akcye kredytowa. 
215.— , Staatsbahny 144*80, Lombardy 17 60, 4 pr. austr. rent- 
koronowa 101-20.. Tendencya spokojna.

SBeJTlia, 1 grudnia. Wczorajsza giełda popołudn., 
4 proc. węgierska renta Słota — , 'Węgierska renta ko­
ronowa — , Auatr. akcye kredytowa 216-—, Staatsbahny 
145-—.Lombardy 47 50"—, Disconto Oomandit 19S 2 5 ,/R,stble 
216-15. Tendencya oardzo silna.

iSredUagtesait, i grudnia. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 118*50, Wegi rsłta renta koronowa 98-50 
Węgierski bank kredytowy 762 50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, ^ ęg . bank hinoteczny 523*25, Węg. 
bank eskontowy 488 75, Austryacki bank kredytowy 682-50 
Rima Murany 488-50, Budapeszt kolej miejska 612’66. Kolej 
południowa 773-25 Austr.-węg. kolej Państw. — . -

Tendencya silna.

T a r g  zbożow y  i  to w a ro w y . 
ffitodlapfcSEt, 29 listop. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*68 do 7-69, Pszenica na maj 0-00 do 0 00 , Pszenica 
na naźdz. 0.— do 0 Żyto na kwieć. 1904 r. 6 63 do

6*64, Żyto na październik 0 —  do 0 0 , Owies na paździer­
nik 1904 r. 0*— do 0*-—, Owies na kwieć 5 48 do 5*49, 
Kukur na sierp. 1904 r. 0"— do 0*— Knknrudza na maj 
5*16 do 5T7, Kufcurudza na paźd. 0-— do 0.—, Kukuruiza 
na lipiec 0*00 do 0 00, Rzepak na sierpień 11*75 do 
11 85. Pogoda: łagodna.

N A D E S Ł A N E .
Za. tą  rubrykę l& ed ak ó y a  n ie  o d p o w ia d a .

Hajpiękniejszy podarek na iw. iikołaja!
Wybór dzieł Klementyny z Tańskich Hofman owej 
w 6 tomach, wybrał i wstępem opatrzył dr. Piotr 

Ohmelowski.
TREŚO; Tom I. Listy Elżbiety Rzeczyckiej, Dzien­

nik Franciszki Krasińskiej, poprzedza Wstęp i ży­
ciorys autorki, tom II. Krystyna, tom III  i IV Jan 
Kochanowski w Czarnolesia, powieźć historyczna 
z XVI w. część I i II; tom V Pamiątka po dobrej 
matce; tom VI Wybór powieści i opowiadań hi­
storycznych. 10548

Cena zniżona 3 kor., w ozdobnej oprawie w trzech 
tomach kor. 4*80.

Nabywać można we wszystkich księgarniach, lub 
wprost w Admiuistracyi „Słowa Polskiego" we Lwo­

wie, ul. Ohorążezyzny Nr. 17—19.

Przegląd Wszechpolski
MIESIĘCZNIK 

POŚWIĘCONY POLITYCE NARODOWEJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO 

EKONOMICZNEGO l  UMYSŁOWEGO
liczy 9 - ty  r o k  i s tn ie n ia  i wychodzi nadal na do­
tychczasowych warunkach; ukazuje się w zeszytach 

miesięcznych objętości 5 arkuszy druku. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 12 kor. 

półrocznie 6 kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonowskich I. 9 

w K ra k o w ie . — Okazowe numery na żądanie wy­
syłane są bezpłatnie. 5080

W ydanie jub ileuszow e —  na dochód au to ra .

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść i 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.-Cł

•C5!

s

5 9
Z portretem autora. — Wydanie ubileuszowe,

na dochód autora. ~~~  
C e ia a  trzech tomów 6 kor.

Skład słowny w  Administr. Słowa Polskiego.
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“ i
Ł5s<nt Bartąg.' dotnon państw ISO ®

ń u g  państwa krajów koronnych^
w radteie państwa reprezaiłt-^  .  ̂

huatr, rent* zlot* wolna oc. poa, • •
_ wwaL Kor. w., od poa. I 

 ̂ ,  in-west. wol. od pocu • •
kclejows.

Kolej Arcyks. A lbr^ht* w srebrz* 
ces. Elżbiety w złoeio w. ea p.

_ cesarz. PTane. Józeia w ereo.
* Arc. Bud. w. K. wol. od pod. „
" ces. Eiż. 220 zt. ra. k. za sattu:«} «
.  Karola Lud. 200 zŁ  m . k. - 0

Ofciigacye pio?Wsaeńsw;a teclejowe. 
Kolej Aroyka. Alb. 300 zŁ w sreD. . o 
> D .  .  2C0 zi. w alocio . ó

.  czes. Em. 18S5 200, ĈQQ, o000 zł. 4 
„ „ ,  1B95 400, 2000.100G0 K. i

• Bukowińskiej lokfil A0Q K or.. . *
B Karola Ludwika srobr................. 4
B L-wow.-ĆBer.-'Jaskiej E i ł  1S04 . i

Dhig państw, kraj. kor, węgier.
Węgierska renta ałota . ~ i
WęgT renta yr. Kor. wolna od pod. • 4 
Węg. renta -w. Kos. „ .3  h
Pożyczka kok z r. 1889 -w sitocie . . 4 *t 
Pożyczka kol. z r. 1889 -w sreDrz© . . 4 1 /  
Węg. obligacye prupin. -w. a. . . .  . 4 1 / 
Węg. n prem. reg. Oissy . . .4  
Węg> pożyczka prem, po 100 ał». . . —

« * r ł  50
ObKgacye lndemnizaoyjno mpoteozna

Kroacyi i S ła w o n i i ................4.6S
— Proptoacyjne woL od p<xL . . . 4 ty 

Węgierskie obligacye hip. . . . . .  4 
Łroacyi i Sia-ttonii obhg. mv , . . . .  4

Inne publiczne pożyczki
PoiyoBka reg. Luaaju a r. 1878. . . S 

.  z r. Istflj. . .  4
* kraj. Bukowiny z r. 1883 . . 4

OfeL prop. B u k o w in y .......................... o
&ol. p o i. kraj. z r. 18S 6.........................4

10C
100
100
100
109
15©
125
235
m
Ł97

7<3

IO0I3100 25 
100 
100: 
173 
157 
187 
-A57

©OL prop. e r. . . . .  
P03. Batoaraa L w ow a z r. 1S®S * 2 r. 12110 . 

I r Wiednia b t. 1SU . 
Ea.2.ta wioska es 100 lir . . . • 
P06. hypot. Bułgaryi e ?. 2iS8

.6

.S

.fi’

.8

75

29S

120

50

soj 100 70
051 92

100,1:* 101, 
118 75'i UUjSO 
l29 :SńS 130,35 
100 10; 102 i— 
511

114

A  512

50t  m  ufi.
, 1341505 1S5‘6£
! UOOIS5J 101 s?
! 1 5 0 !^ -----90 7".'l 100 
lOOjiffil 101 
1091251 101

60

50

Listy zastawne
(Obiig/coyo hipot. i listy dła 

Atute. zak ł, krod. ziems. loa. w 60 L 4 
Bsik^w. zakŁ kr«A  ..................®# ? # , fft
GteL* aka. k i ś  1Cfilo pr. L w S91/* L ® ,, 
O-aL ,  ,  # ios w 60 lat. • • • *
O-JSÓ. .  t  ? loa W 80 lat. • * *7
S&L Tow. krad. ziam. ios w 56 lot •*  
C4aL ,  .  ,  . w 41 U* * J

„ „ dawo. eaufc * *£
t J P° -X‘ ^or-.; / a s  ^anku kraj. dla Gai. i Locl w ol L 0

|aaku ,  . ,  m .  w 671/* -  * f
• oblig. komun. 2 emis. .• •

.  8 e. L w 48 L • *
,  i am. ł. w. L

-anka ,  * k0i. l  w. 57a,2i. • • • 4
4 SS* Ba£Łku ios W L ’ Ka-uats. .  ̂ ioo w 50 L . - - • 4

z prawem pierwszeństwa.P^u. qS8j terdł alo.
* • • « « . I-2?1 • *
. . .  '  * ‘  1683.4
e • .  I l l 1S31.4
• T * . ę, -  1Ł35 .4 « Lwow.CHora..5ft3a» • ^  p< 1Qijt 4

GaL koL lokaine w s c j fo d .^  * 1
W ęg.-Cr&L koiej oia, 15570 . * .  . . . ó 

0 o • * 1878 . . . . . .  5
9 » • ■ “ w - 1 . ! .  !i

Lesy procentowe, (Za 8ztuke)
A.sstr- Z-aki-tooctyt. 00L pr. eia. lago 

00 100 zł. w. *. • • • » . ,  o 150 em. 18  ̂do 100 zŁ w. V 
p«a Imrn 100 zŁ ra. k. p, iv/ł*®
So- 2 r* ^  P° SS^^* * tWęg. btuaku mp. V* l* ?

Iw <l po S

ts sy  bezprocentowe (za  szroko). 
Budapeszteńskie Baaihea po 5_zł..w . .a .  
S ak i kr. dla uand. i pra* P° 100 w* 
Clary po 40 aL m. k . . . • • • * * * * 
Pozy cos* m. Inabruau po 20 z£. w. ł . 
Pok. prem, mias. Krakowa p° *

.  „ Lubiany po 2- • * *
po 40 eŁ w. a ......................................

99 
96 

102 
126
108

99 4©|

ni 
101
28

SJi

288

281
268

200
91

U3

19
m
172
82
80
72

167

1C2- Itó 
fSlSfi] 

It&S* loil&oj
86 8S| 

100 j 7 Oj 
ICO 75!

101
101
103
łOi
IGI
93
89

110
110
99

n

30

lUu •O
97 -

103 ly
124 5

109

100 4/»
10i> 75
99 2t>

112 80
102 cv
99 15
99 -
——

--
lC-Sj
99 '*■5!

103 50
102 90
99 5
99 £k.

101 70j
101 7

302 m
102
102 60
m 60
102 4G
94 25

100 (/i

110 eo
130 '■Os
100 753

£98 -
292 JO

286
270 30——
«Ó0 -
94

144 50

20 10
481 bo
18>J
87
89
7CUo

\ 1771—

ralffiy ...............
w/aerw. ara. austr. tow. t>o 10* zL I * I I H 

* . n węg. tow. do' 5 zł. . .

K i :
m* ^tai»stawowa uo 20 zł. . . .  Komuuame m, ?rieaiua B ^  p0100 zi

^Kcya p rzed sięb io rsrw  tra iisp o r to w  
boir. koL lok. akc. pierw. 200 ał. . . . .

> „ aKcye zakłaa 200 zŁ . . •
lustr. Tow. Segi. na Lmnaju 1500 Kor. .
'• oioi poia. oes. Ferayn. 21C0 Ker.............
ęiotomyj. koL lok. taac. pierw.) 200 zL . 
io i. Lwow-Beizec (akc. pierw.) 290 zi. . 

1, Lwow-Ozem.-J assy 1X30 zł. . . . . .  
b waonoan.-ęraL-ioEaiu. *2X) zł.. . .  . . 
a państwowych "200 łL =  500 £ ? . . . .  . 
« poźudmcwej 200 zi. =  500 rr. . . .  . 
•  węg. gaiicyj. lokaL 200 z L ...................

Akcye banków (za  estnkę)
Hanku Anęao-anatŁ *240 Kor . . . . . . .
;esst. bamm banaJ, 10GO Kor...................
.akłaa kred. dii. nandiu i przsm. 820 Ko . 
Ą oaiiKU kredyt. 4.00 Kor. . . . . . .
JOino austr. tow. ean. £00 Kor. . . .  . ,
^alic. banfra hipoteoa. 400 Kor...............
unie. banjra dla nanaiu i przem. 400 Koi 
•ankti dia Krajów toronn^ch 400 K or..
•anęu Auotro-węg. 1400 Kc..  ...............
anjęu Związków.’ (Lmoubank) 400 Kor.
•»'gbł ©anKu rwiazk. 200 Kor.................
<i»noiWns ca o ansa 200 Kor.....................

Akcye przedaięb iopscw  p rzem y sł.
.ow. kopalń, węgia w Brńs 100 aL - • ■
Tanc. narp. naft. tow. 500 Ko-................ ...
bnsęr. tow. górnicze Aipiae 100 zŁ . 0  
rrazmego tow. zoiazn. przem. 200 sł. .
jcnocuaioy 500 Kor.......................................
l ureck. zarz. tytoniów 500 'franków • . . 
frifai tow. kop. węgla 70 z L. . . . . .  .

W e k s l e .
(Cżoki, aewusy urótao tennJ #/«

Berlin i zuem. m. oanń. za 100 marek 4
uonayn za 10 rantów  ....................
PturyS i ironcuBK, m. bant, ta  100 fr “
Pocsseburg i W aram ra za 1Q0 rubli’

Wydanie jubileuszow e na dochód autora . 

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 80 listopada 1903

i

— 010

55J.0 -4 )5 2 8  -

400 —i 401 -

48n 25 
1628 
' 641 

246 
1Z5 i

I 6!)«
fl2f)3 

i 7ffl 4.06 i - 1&10
75

892

)-M 95(40

L Akcye za sztukę.
Banku hipot. gauc. po 200 Et. ,400 K.)

Ê : div:‘.dende 20 Kor..........................   •
Banka frcaic. dia handlu i przemysłu 

po ai. i»o (400 Kor.) . ■ • • • • • • •
Kolei gai. Kar. Lud. po 5X10 z t  m. k , . . 
Koiei Liwów-Czern-Jaśsy P° 200 zł. w. a.

w sTGorze (400 Kor.) • •  ............... ...
Garb. w Kzeazowie po„900 zł. ,400 Kór.) . 
Kac ryki waconow w Sano^n przedtem

Lipińskiego pb 800 Kor.........................
Tow. dia gaiic. Prs?6fl81®0* elektrycznych 

woA pc 200 tŁ  (400 Kor.).  ...............
U. U sty  za sta w n e  z a  100 K .

bea kuponr bieżącego 
Banku h. g 5Wo w. a. wyL z 1Ó»/. . . . .  
Banku b. g. dł/ss<>/0 w. ą. los w 60 L 
Banku h. g. 4°;o 3 „ los w 60 L po 200 K. 
Banku sraj 4ł/aO/o w. a. los w 51 L . . . . 
banku kraj. 40/0 w. a. los W 57 L . . . .  
Towar*, kred. gai. aiem. 4°/o ( l  «fmis.) . . 
To warz. kredyt, gaiic. demak. 4°/o los

^  41l/s l a t ..................................... ...
« fi9/* los w 56 l a k ......................................

lii. Obligi zą 100 K .
bez kupontt, ciążącego 

G&lic. funuussu propinaoyjaęgo ŁVt w. a  
Bukowiński fonu. propmacyjny w ,  w. a  
Kosuu&ame Banku *ra]. 5°/o 2 emisya .

,* 4i/s®/8 3 emisya .
* 4°/o fi emisya , .

Kolej lokaia. wsoh 4°/t po 209 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o v . t, t  c 1878 . .
PoaycBki kra}. fi°/t po p00 K. z r. 1898. . 
Poiyo*ka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor. 

,  » „ 41/*0/* po 200 Kor
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor }. , 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor .

V. Monety.
Dukat r ta* lid  
20-frankot7jta . .
100 rubli rosyjskisk 
f«C Kaurck *

płacą (żądają

580 ~

113
101 20}j 101 9098
301
98
98 70i

102'
99.m55

98 70
98 40 99 10

99 70 100 40
10&-j- — —
103 70 —
301 60 102 so
96 W 99 45
98 75, 99 45
— __
99 55 10O 2a
96 80 97

1MLŁlO — —

77 - -

11 28 11 45
19 — 19 20

252 70 253 60
117 — 117 —

S A N T O R  ■ W T M IA N T

Ck. npFŁ gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje w szelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. I  nprzyw. palicyjsL akcyjni

SAM HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypiaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje go przocnowama 
papiery wartościowe i udziela na taKowe 

zaliczki. 35

Pacanaaurg i 100 rubli
Włoski© WBIŁ Ett 100 hrow.............

W a l a ł ) .
Dukat cesarski  .-̂markowas.  ..............  •
"ipmieokie oanknoty e® lf® maraJt . . .
^ o » k ie  banknoty aa ICO l ir .......................

©amuioty aa 100 m b h . » • / * - . .

S s d t o  s s p r o w s d ż o s o  n a  v s « r  I n a ty ta e y i  s a ^ r s n is s n y e h  t a k  sw a iae
( S e c f e  I D e p © s l t » ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, dopozytąryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłąCzneg0 użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a  dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego  

^oózajq^depoZyt6w, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym

ThTnouied k to r: J o z e f  Z ie m b iń sk i. — — —  Nailadein S p ó łk i w y d a w n ic z e j  w e  L w o w ie , Stow. ząr. ogt*. poręuą
Z., dru^ąrui .„głowa Fokkiego'’ we Lwowie, pod zarządem Józeia Ziembińskiego* Papier z fabryki Braci Fialowskica w Białej i Czańca.


